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Taulte nadeszła ■telegraficzna depesza Z 

Met/i, pod d. 7 datowana, donosząca o zaszłych 
tam rozruchach d.5 zpowodu drogości zboża. 
Pospólstwo zrabowało magazyn; lecz wpo- 
łiuinic wszystko się uspokoiło. —  Kozruch 
ten niemiał żńdney dążności polityczney.

P J H I' S  S’ d
Błklis 9 Cicnvcn.

Merkury Westfalski donosi z Munster 
jrod d. 28 maja:— »Dziś nadeszła tu wiado- 
dorność, iż 4ty korpus woyska, przybyły od 
kilku miesięcy z okolic nadreńskich do tutey- 
szcy prowincyi, otrzymał rozkaz udania się 
do dawnieyszych zwyczaynych swoich stano­
wisk w prowineyi magdeburskiej Słychać, 
iż stojąca tu ’od kilku lat 4ta brygada artyl- 
Jeryi, należaca do wspomnionego korpusu, u- 
da się za nim. Naywyższe te rozporządzenia 
są dla nas nową rękoymią, i i  powszechny 
pokóy nie będzie przerwany, jakkolwiek sto­
sunki między Hollandyą i Belgią w osiatniin 
"'.asie groźną postać biorą.*

-

O  GIEŁDZIE PARYZKIEY.

0  ajentach wymiany i  kurtierach.
W, c.ułey Francyi na tey jedynie giełdzie 

odby\va się targ na obligacye długów, publi­
cznych; pośrednictwem jego, sami tylko ajen­
ci wymiany trudnić się mogą. Ktokolwiekby 
takowe nic będąc ajentem na siebie przyjął, 
ulega karze Tj do ’- części kaucyi ajenta, i 
żadna sprzedarz tych wartości bezpośrednio, 
to jest wprost między właścicielem i nabywcą, 
liiieyscamięć nie może. Niedość natern, jeden 
ajent niemoże bydź pośredn.kiem kupna ra­
zem i sprzedaży, lecz samego tylko kupna, 
lub sniiicy tylko sprzedaży. Zobowiązany do 

.jednego lub drugiego, może w tym ce i wcho­
dzić w umowę tylko za swoim kollegą, a ri- 
gdy ze stroną żądającą lub ofiarującą. W  
przypadlcu nawet.gdyby miał od dwóch stron 
przeciwne zlecenia i takie, że czyniąc zado- 
syc jednemu i drugie zarazem mógłby zała­
twić, nie wolno nm dopuścić się tego bez­
karnie, i obowiarzany jest sprzedać swoim kol- 

. legom co mu do sprzedania a kupić od nich 
co mu tio kupienia poruczono. Miano to po- 

' stanowić dla tego, że ajent nie może dwóch 
przeciwnych intęressów razem popierać bez 
wystawienia na uszczerbek jednego zć swo­
ich dwóch źlecicieli (commeltant) a powtóre 
dla tego, że targ na papiery publiczne jawnie 
i głośno, kodex handlowy w giełdzie odbywać 
zaleca.

Jedno z postanowień królewskich fz roku 
1S16) ograniczyło liczbę ajentów do 60. Każ­
dy z nich obowiązany złożyć w monecie
125,000 franków kaucyi. Na pierwszy rzut 
oka zdawałoby się, "że dobro i bezpieczeń­
stwo stron powierzających im swoje interes­
sa, wymaga złożenia tak ogromney summy.

Nie ta Jednak była pobudka Eobowiązującey 
do tego ustawy. Gdy rząd fraocuzki W po­
czątkach panowania Ludwika XV l i i  potrze­
bował wielkich suiiint na zapłacenie kootry- 
bucyi Woyskom sprzymierzonym, i gdy z tru­
dnością tylko i z wielkim przeciążeniem na­
rodu mógł je  z pożyczki pnbiiczney otrzy­
mać, poddał wiele Urzędów wielkiey kaucyi, 
w celu łatwieyszego zebrania potrzebnych 
kapitałów. W  tenczas to. sami ajenci giełdy 
paryzkiey zmnszerfi byli złożyć 7,500,000 fr. 
Podobna kaucya do rękoynn potrzebney dla 
publiczności, nic nie przydaje. I w istocie 
każdy z powierzających interessa ajentowi 
rachujć na jego 125.001) fr. złożone w kassie 
depozytowey i mniey jest troskliwy o moral­
na jego rękoymię. Ztąd \vypływa, iż nay- 
większy naWet oszust zostając ajentem, za o- 
platą rzec/.oney summy: łatwo może od swo­
ich klientów (źlecicieli) dziesięć razy więcey 
kapitałów ściągnąć i z niemi się zręcznie z 
ki.iju wynieść; dzieje paryzkiey giełdy uwal­
niają od dowodzenia tey prawdy. (*),

Jeżeli ajent ze wszech miar godny zau­
fania, składauie z j<-go trony kuicyi jest 
zupełnie nieużyteczne i tylko wpływa na 
zdrożenie jego usługi. Jeśli zaś przeciwnie, 
zgubną jest rzeczą dawać temu za jakakol­
wiek bądź cenę przywiley do ufności po- 
wszeebney, który w dobrodusznem zaufaniu 
publiczności, środek ubogacenia się u- 
patruje. Biada tam! gdzie rękoymią zdol­
ności i cnoty są kaucye; bo tam gdzie jest 
potrzeba ich wymaganiu, objawia się to za­
smucające względem każdego kandydata do 
urzędu domniemanie, że nadużyje p ilosonego 
w nim zaufania, ż* popełni publiczna kradzież. 
Nikt lepiey i wierniey od prawego Arystyda 
skarbem publicznym Ateńezyków nie zarzą­
dzał, nikt mniey od niego nie złożył kaucyi. 
Uważano to po wszystkie wieki, że urzędni­
cy nie dość płatni naywięcey naród kosztują, 
a naymniey swojemu powołaniu odpowiadają. 
Kto skla ia ogromną kaucya i pobiera od niey 
3 lub 4 procentu , w nagrodę za swoją pra­
cę, szuka'zarazem dopełnienia zysku ze swo­
jego kapitału (ajenci pobierają 31}) i często 
spokoynein sunreniem sam się upoważnia do 
ciągnienia niegodziwych i zgubnych dla towa­
rzystwa korzyści.

Ajenci obowiązani są zachować w taje­
mnicy osoby, które im swoje interessa powie­
rzają; nazwiska ich mogą wyjawić tylko za 
wyrażnein ich pozwoleniem, lab gdy tego sa­
ma natura interessu wymaga. Zbierają się w 
miesiącu grudniu każdego roku, i w.ększo- 
ścią głosów mianują radę (sindicat) złożona 
z prezesa i sześciu radcó w. Rada ta w sku­
tku postanowienia królewskiego, nadającego 
jey początek, ma prawo dozorowania wszy­
stkich ajentów pod względem czynów wypły­
wających z ich powołania; może ich napomi­
nać, zawieszać w urzędowaniu, i podawać do 
dymissyi. Inne postanowienia kodexu handlo­
wego francuzkiego (który także jest i naszym 
polskim) tyczące się ajentów, które tu dlau-

c )  I . B . Sn yC om s Complet J'cconomU- polilięiie 
pratięue X . T li, part. IV • cli. I V . notc.
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